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Faszyzm jest ostatnią próbą ratowania Kapitalizmu
1 Maja Klasa robotnicza zamanifestuje swoją niezłomną wolę oba­

lenia tej ostatniej desKi ratunku
Precz z faszyzm im ! Niech żyje socjalizm!

****** ***

Roosevelt „obserwuje" Hitlera
Z W aszyngtonu donoszą, że prezydent 

Roosevelt postanow ił wstrzym ać się na- 
razie z mianowaniem nowego am basa­
dora do Berlina. Przed dokonaniem no­
minacji Roosevelt pragnie jakoby pod­
dać rządy Hitlera pewnej obserwacji i 
przekonać się w jakim kierunku regime 
ten zmierza. W  związku z tem, zasłu­
guje na uwagę informacja „Sunday Ex­
press , że Roosevelt miał dać przez Nor

mana Davisa wyraźnie do zrozumienia 
w Berlinie, iż bynajmniej nie zaprasza 
do W aszyngtonu osobiście Hitlera, lecz 
tylko upełnomocnionego delegata rządu 
niemieckiego. Z tego powodu Hitler po­
dobno postanowił nie wysyłać do W a­
szyngtonu nikogo i zadowolić się nowo- 
mianowanym ambasadorem, b. prezyden 
tem banku Rzeszy Lutherem.

Demonstracje antyhitlerowskie

Proces o sabotaż
w Moskwie

Proces 31 oskarżonych o sabotaż w 
przem yśle elektrotechnicznym  wyzna­
czono na dzień 12 kw ietnia w połudme.

Na posiedzeniu kolegjum obrońców so 
wieckich podjęli się obrony oskarżo­
nych oficerów  angielskich: adw okat
Brande, znany z dotychczasowych pro­
cesów, wybitni obrońcy polityczni z cza 
sów przedrewolucyjnych Komodow i 
W idow, oraz adw okat Dabnatowski.

Specjalny wysłannik Biura R eutera

red. Fleming przybył już do Moskwy. 
Londyński adw okat Turner przybywa 
jutro. Przyjazd znakomitego dziennika­
rza  angielskiego Fostera Frasera nie 
jest zdecydowany, podobno ze wzglę­
dów na rzekom e trudności w uzyskaniu 
wizy sowieckiej.

Oskarżonym w procesie o sabotaż 
elektryczny w tej liczbie inżynierom an­
gielskim doręczono ak t oskarżenia.

w Łodzi
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

grupa dem onstrantów  usiłowała zatrzy­
mać się przed siedzibą konsulatu nie­
mieckiego. Policja nie dopuściła do de- 
monstracyj. W czasie rozpraszania de­
m onstrantów  rzucony z tłumu kamień 
uszkodził nieznacznie godło Niemiec.

Inna grupa dem onstrantów  udała się 
na ulicę P iotrkow ską 86, gdzie mieści 
się drukarn ia „Freie Presse", gdzie u- 
siłowała zdemolować drukarnię. W miej 
scu tem, jako centrum  miasta, znajdo­
wała się wówczas duża liczba spaceru­
jących, którzy w  liczbie około 1000 o-

sób przyłączyli się do grupy demolują­
cych. Znajdująca się od rana na miejscu 
policja nie była w stanie w pierwszym 
momencie zapobiec demolacji. Przybyłe 
natychm iast posiłki policji pieszej i kon 
nej przywróciły porządek.

Inna grupa w tym samym czasie w tar­
gnęła do gmachu gimnazjum niemieckie 
go przy ul. Kościuszki, róg Zamenhoffa, 
gdzie powybijała szyby i zdemolowała 
urządzenie kilku pokoi. Zaalarmowana 
policja przybyła na miejsce i przyw ró­
ciła porządek. Nadto luźne grupy de­
monstrantów uszkodziły szyby księgarni

Erdm ana przy ul. Piotrkowskiej i zerw a­
ły szyld z napisem „Redakci* Lodzer 
Volksztg".

W  związku z powyższemi w ypadka­
mi policja zatrzym ała kilkanaście osób, 
Na miejsce wypadków zjawiły się w ła­
dze administracyjne, sądowe i policyj­
ne, k tóre  prowadzą energiczne dochodzę 
nia.

W ojewoda łódzki Hauke - Nowak 
złożył wyrazy ubolewania na ręce kon­
sula niemieckiego.

Demonstracje w Częstochowie
Wczoraj wieczorem grupa demonstran 

tów w targnęła do jednego z kino - tea­
trów, gdzie wyświetlano film niemiec­

ki. Demonstranci wezwali publiczność j strantam i pochód i zabrawszy z napot- 
do opuszczenia kina. Publiczność, opuści kanych po drodze kiosków dziennik t
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wszy kino, utw orzyła wraz z demon-
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czasopisma niemieckie — zniszczyła je,

Czy Rosja zastosuje represje
względem  Niemiec?

Z Moskwy donoszą, że rząd sowiecki | wieckiego ustaw odaw stw a socjalnego
k r o c z v t  n a  r l rn d p  „ > n r o c i  u r n k o .  \T-„  ■ I __ __________  .1___  1 . --------    :wkroczył na drogę represyj wobec N;e 

mieć, w odpowiedzi na antysowieckie 
posunięcia rządu Hitlera. D yrektor rol­
niczej koncesji niemieckiej na K auka­
zie północnym, działającej pod firmą 
nDrusack", Dittmann, oraz jego zastęp­
ca zostali oskarżeni o pogwałcenie so-

Sielanka andorska
Najmniejsza republika świata, Ando- 

ra’ przeżyła w ubiegłym tygodniu „rewo 
•ucję", k tó ra  poruszyła umysły całej lu­
dności, liczącej niespełna 6000 ludzi. 
G ru p a  młodych ludzi, wynająwszy samo­
chód, objeżdżała wszystkie wioski repu­
bliki, agitując usilnie za wprowadzeniem  
Powszechnego praw a wyborczego. Na­
cisk był tak  energiczny, że w ładze re ­
publiki zdecydow ały się zadość uczynić 
J^oli narodu. Rewolucja tem samem za­
kończyła się szczęśliwie.

Herriot na czele
delegacji francuskiej

H errio t zgodził się na objęcie stano­
wiska kierow nika deiegacj- francuskiej, 
Udającej się do W aszyngtonu.

Kewizja
W „Kurjerze Lwowskim "

O rgana policji przy udziale władz są­
dowych i prokuratorskich  przeprow adzi 
*y rewizję w redakcji, administracji i 
drukarni „K urjera Lwowskiego”. Rewi- 

przeprow adzono w związku z zarzu- 
em dokonywania przez to w ydawnic­
z o  nadużyć na szkodę skarbu Państwa. 
0 dyspozycji władz sądowych przy­

czyniano redak to ra  odpowiedzialnego 
dziennika p. K azim ierza Turzań- 

•kiego.

(czas pracy, urlopy, wyzysk pracow ni­
ków). Proces odbędzie się niebawem 
Obaj oskarżeni pozostają na wolności za 
zobowiązaniem nie wydalania się z Z. S.
S. R.

Pian gospodarczy Stanów Zjednoczonych
S ekretarz  stanu Hull w wywiadzie z 

przedstaw icielam i prasy zaz;.aczył iż 
głównym celem, do jakiego zdążają Sta 
ny Zjednoczone w przyszły-.h naradach 
gospodarczych, jest wyprowadzenie świa 
ta  z odmętu nacjonalizmu gospodarcze­
go. Stany Zjednoczone — dodał Hull— 
ponoszą największą odpowiedzmlność 
za rozpaczliwy wyścig ceł; są też one 
jednym z krajów najbardziej odczuwa­
jącym skutki tego, albowiem w a r t 'ś ć  
lego handlu zagranicznego zmniejszyła

s'ę w ciągu kilku ostatnich lat o 6 mi­
liardów dolarów. Sekretarz stanu zazna­
czył, iż sprawa wysokości la-yf celnych 
będzie załatw iona indyw idualne w sto­
sunku do poszczególnych krajów, ponie­
waż czas nagli, a rządowi Stanów Zje- 
dnocoznych chodzi narazie o osiągnięcie 
zasadniczego układu powszechnego w 
celu obniżenia taryf i zniesienia ogra­
niczeń walutowych. Praktyczne formu­
ły, mające ułatw ić rozpatrzenie między­
narodowych zagadnień gospodarczych,

Mussolini domaga się rewizji traktatów
i wygraża Lidze Narodów

„Boersen K urjer” ogłasza artykuł 
Mussoliniego, zatytułow any „idea rew i­
zji kroczy naprzód". A utor artykułu sta ­
ra  się na w stępie wykazać, że M ała 
E ntenta nie może być uznana za piąte 
m ocarstwo z uwagi na przeciw ieństwa 
interesów  politycznych i gospodarczych

pom iędzy jej członkami. Celem w łaś­
ciwym nowego paktu, zaw artego przez 
M ałą E ntentę jest, jak stw ierdza Musso­
lini — utrzym anie status quo i rozbicie 
wszelkiej próby rewizji trak ta tów  poko­
jowych. Mimo to Mussolini jest zdania 
że idea rewizyjna czyni postępy i sta­

je się silniejszą od papierowych proto- 
kułów. Autor artykułu kończy przestro­
gą, że jeżeli Liga Narodów nie przystą­
pi wczas i z zachowaniem niezbędnych 
ostrożności do rozwiązania zagadnienia 
rewizji, to los jej jest zgóry przesądzony.

Krwawe starcia w Wrocławiu
Dn. 7 b. m. doszło we W rocławiu do 

krw aw ych starć, połączonych ze strze­
laniną między grupami przeciwników

B

9 9 K a r y f t

W  wyniku rozpraw y przeciw  spraw ­
com napadu na akadem ików polskich w 
Rudułtowach zapadł wyrok, skazujący 
wszystkich oskarżonych na karę  bez­
względnego aresztu na czas od 7 dni do 
2 miesięcy, jednego oskarżonego skaza­
no na karę  20 zł. grzywny.

politycznych. Zajścia rozpoczęły się w 
lokalu publicznym, w którym  część ze­
branych zażądała odegrania pieśni hi­
tlerowskiej, co wywołało sprzeciw u po 
zostałych gości. Bójka przeniosła się na 
ulicę, gdzie padły strzały. Dwóch mło­
dych robotników  zostało zabitych, sze­
reg innych jest ranionych. Zabici i ranni 
są hitlerowcami.

Nazajutrz policja przy pomocy oddzia­
łów hitlerowskich urządziła obławę w 
mieście, dokonywając licznych rewizyj i 
aresztowań. Skonfiskowano wielką ilość j 
broni, doszło do starć, podczas których J

policja użyła broni palnej. W czasie tej 
akcji ulice były zam knięte przez policję, 
przechodniów poddawano ścisłei rewizji.

Goering i Papen
w Rzymie

Min. Goering odleciał wczoraj samo­
lotem do Monachjum, skąd uda się w 
dalszą drogę do Rzymu.

. V. Papen bawi już w Rzymie. Obaj 
mają przygotować grunt dla wizyty Hi­
tlera.

zgodnie z nowym stanem rzeczy, jaki 
pragniemy uzyskać winny być — zda­
niem Hulla — opracowane przed zwo­
łaniem światowej konferencji gospodar­
czej.

Wiadomości telegraficzne
— Pani Ruth Bryan Owen, członek 

Izby Reprezentantów  w Stanach Zjedno­
czonych, mianowana została posłem w 
Kopenhadze. Je s t to pierwszy wypadek, 
iż kobieta w Ameryce otrzymuje tego 
rodzaju stanowisko.

— Znalezione zostały zwłoki por. Ma 
sury, jednej z ofiar katastrofy  sterow ca 
„A kron”. Są to pierwsze zwłoki, jakie 
odnalezione zostały po katastrofie.

— Ambasador niemiecki w Moskwie 
von Dircksen odwiedził kom isarza Li­
twinowa i zakom unikował mu, iż Rzad 
Rzeszy rozpatrzy  w ypadki nieuzasad­
nionych aresztowań obywatel? sowiec­
kich w Niemczech, oraz przedsięweż- 
mie kroki, mające na celu zabezpiecze­
nie działalności sowieckich placówek 
handlowych na terenie Rzeszv

— Podczas ćwiczeń lotniczych, u rzą­
dzonych przez młodzież hitlerow ską na 
lotnisku Staaken, spadł samolot typu 
„Albatros", zawadziwszy skrzydłem  o 
przewód elektryczny. A parat spadł w 
tłum widzów, zabijając jedną osobę, a 
drugą c :ężko raniąc. Pilot wyszedł bez 
szwanku, samolot uległ zdruzgotania.

P r o te s t  P o lsk i
w  Gsnewie

Związek Polaków w Niemczech wysto 
sował do sekretarza generalnego Ligi Na 
rodów telegram , protestu jący przeciw  
zakazowi odbycia w W ielkich S trzel­
cach zjazdu śpiewaczego i domagający 
się rozpatrzen ia  spraw y przez Radę Li­
gi Narodów w trybie przyśpieszonym.
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Na o d c in k u
walki z wygórowanemi cenami

Nr. 126

99 Pakt czterech ”...
W ostatnich tygodniach, od czasu 

wizyty Mac Donalda w Rzymie poli­
tyka m iędzynarodowa stoi pod zna­
kiem projektu tak  zwanego „paktu 
czterech".

Co to za pak t?  Jakie jest jego 
znaczenie i jaki może być jego 
wpływ na losy Europy?

Projekt Mussoliniego „paktu czte­
rech m ocarstw", zmierza do zastą ­
pienia gasnącego au tory tetu  Ligi Na 
rodów, autorytetem  czterech euro­
pejskich mocarstw, które mają w 
przyszłości decydować o losach ca­
łej Europy. M ocarstwami temi mają 
być Francja, Anglja, Włochy i Niem­
cy. Jako  cel tego związku wysuwa 
Mussolini utrzym anie pokoju w Eu­
ropie. Oczywiście, że bez tej deko­
racyjnej wywieszki nie upraw ia się 
w ostatnich latach dyplomacji. Ale 
pozostawmy frazes na boku i zapy­
tajmy, za jaką cenę ma dojść do 
skutku „pakt czterech"? W  kapita 
listycznej polityce międzynarodowej 
niema małżeństw z sentym entu i mi­
łości, chociażby naw et z miłości do 
pokoju. Związki i sojusze są związ­
kami z rozsądku i interesu. Każdy 
z uczestników pyta zawsze: — za 
jaka cenę? A więc za jaką cenę ma­
ją Włochy, Francja, Anglja i Niemcy 
związać się „paktem  czterech"? Co 
w takim  związku każdy partner zy­
skuje ?

WŁOCHY. — Dlaczego Mussolini 
wystąpił z inicjatywą takiego pak 
tu? Dlaczego chce się związać soju­
szem z Francją, z którą  ma niezała- 
twione dotąd porachunki? Dlatego, 
że chce zyskać wolną rękę na mo­
rzu Adrjatyckiem  i załatwić się 
wpierw  z Jugosławją. Czy to znaczy, 
że rezygnuje z walki z Francją? Nie. 
Ale odkłada ją na dalszy plan. F ran­
cji udziela moratorjum, za cenę Ju- 
gosławji.

NIEMCY. — Cena, za k tórą Niem­
cy hitlerowskie chcą w koncernie 
czterech „współpracować nad poko­
jem Europy" — to: Rewizja granic 
Polski. Czy to  znaczy, że rezygnują 
z rewanżu wobec Francji? Nie. P ro­
longują tylko pretensje do czasu u- 
porania się z Polską. Włochom ofia­
rują poparcie ich planów na morzu 
Adrjatyckiem, Anglji przyłączenie 
się do antysowieckiego bloku, F ran­
cji czasowe bezpieczeństwo granic. 
Za wszystko to żądają na teraz je­
dnej rzeczy: rewizji granic polskich.

ANGLJA. — Projekt Mussolinie­
go spotkał się z aprobatą Mac Do­
nalda, a Rząd angielski stał się orę­
downikiem „paktu czterech". Nic 
dziwnego. Anglja od wielu już lat 
zabiega bezskutecznie nad stw orze­
niem bloku antysowieckiego, k tó re­
go samem istnieniem mogłoby sza­
chować posunięcia Sowietów na

kontyngencie azjatyckim. Dotych­
czas sojusz niemiecko-rosyjski unie­
możliwiał taką  koncepcję. „Pakt 
czterech" usuwa tę przeszkodę. Ale 
nietylko tyle. Anglja nie patrzyła 
nigdy chętnem  okiem na prym at 
francuski w  Europie. Drogi Francji 
i Anglji rozeszły się z ostatnim  
strzałem  wojny światowej. W  ra­
mach Ligi Narodów Francja oparta  
na swoich sojuszach z mniejszemi 
państwami, na swojej wielkiej sile 
militarnej i finansowej odgrywała w  
Europie rolę W ram ach „koncernu 
czterech" Francja pozostałaby sama 
i z pozycji czołowej zeszłaby do roli 
współczynnika wpływającego, ale 
już nie decydującego. W takim  
„związku powaśnionych" Anglja o- 
degrałaby z natury  rzeczy rolę a r­
bitra, sędziego, rolę, w  której się 
rządy angielskie tak  kochają.

FRANCJA. — A Francja, za jaką 
cenę ma pójść na te wszystkie u- 
stępstw a? Za cenę prowizorycznego 
bezpieczeństwa sw oich granic.

Oto taki jest projekt „paktu cz te ­
rech".

Co w tym pakcie uderza — to  
wspólna Włochom, Niemcom i An­
glii chęć zdetronizowania Francji z 
jej dotychczasowej roli w Europie.

Czy Francja pójdzie na taką ab- 
dvkacię? Mimo jej dotychczas n ie­
zdecydowanego stanowiska, należy 
przypuszczać, że nie. I dlatego 
„pakt czterech" w tej formie praw­
dopodobnie do skutku nie dojdzie.

Dr. JÓZEF LOOS.
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noW oW ASPIRINA!
Do nabycia we wszystkich aptekach.i

NA 1 MAJA
ukaże się nakładem Centralnego W y­
działu Propagandy i Kolportażu P. P. S.

Jednodniówka Majowa
zawierająca liczne artykuły, nowele 

i obrazki.
Cena sprzedażna 20 gr.
Przy zamówieniach powyżej 20 sztok 

— 15 gr. za egzemplarz.
Zamówienia kierować: Sekretariat

C. K. W., Warecka 7, wpłacając jedno­
cześnie całą należność lub zaliczkę.

Robotnicy popierajcie 
swoje r ism o

____

Co pew ien czas przedstaw iciele obo­
zu rządzącego, z m inistrem  skarbu i 
prem jeretn Rządu na czele, wygłaszają 
przem ów ienia program owe o charak te ­
rze informacyjno - sprawozdawczym. 
Mają one na celu przekonanie opinji 
publicznej, że polityka gospodarcza „sa­
nacji" jest oparta  na racjonalnym i 
konsekw entnie punkt po punkcie w y­
konywanym  programie,

W  każdem  z tych przemówień nieod­
m iennie pow tarza się, że jednym z naj­
ważniejszych punktów  tego programu 
jest dążność do przyw rócenia zachwia­
nej równowagi gospodarczej przy po­
mocy umiejętnej polityki regulacji cen 
1 płac, celem wyrów nania ich i dostoso­
wania do zwiększonej wartości pienią­
dza. Dalej następuje zwykle wyszcze­
gólnianie, co już w  tym kierunku zosta­
ło  dokonane, jak planowo i celowo 
przeprow adza „sanacja" akcję w yrów ­
nawczą cen i co z kolei zam ierza uczy­
nić dla osiągnięcia celu tej akcji — 
wyjścia z kryzysu. W szystko to  byłoby 
bardzo piękne i przekonyw ające, gtfylby, 
niestety, nie zaprzeczała temu zwyczaj­
na  logika faktów, które uszeregowały 
się na drodze działań „sanacyjnych", jak 
kamienie, o k tóre  ciągle potyka się „ ra ­
dosna twórczość" pomajowców. Fakty  
te, które  ła tw o zilustrow ać za pomocą 
kilku przykładów, o czem będzie mowa 
później, silnie podważają argument o 
logice i konsekwencji w  gospodarczym 
programie „sanacyjnym".

Nie można mówić o konsekwencji w 
akcji w drażania procesów w yrów naw ­
czych, skoro się jednocześnie prowadzi 
politykę uporczywego utrzym yw ania 
pewnych cen na poz:omie przedkryzyso- 
wym, zdając sobie przytem  spraw ę z 
faktu podrożenia pieniądza. Je s t to  o- 
czywiste zaprzeczenie celowości i sku­
teczności akcji wyrównania wszystkich 
cen. Życie gospodarcze to skom pliko­
wana maszyna, której wszystkie tryby 
i kó łka muszą być sm arowane z  jedna­
kową troskliwością. Tymczasem jest 
widoczne, że czynniki ,.sanacyjne" sma­
rują bardzo nierównomiernie te tryby i 
kółka i dlatego w  maszynie gospodar­
czej ciągle coś piszczy i zgrzyta, a n a­
wet zupełnie łamie się i unieruchamia,

Istnieje coprawda pewna konsekwen­
cja w  programie obozu rządowego, ale 
tylko tam, gd re  chodzi o  nieuszczupla- 
nie dochodów skarbowych. Ale i w tym
w ypadku dbałość o wykonanie budżetu 
Państw a po stronie dochodów jest k ró t­
kowzroczna, bo odbywa się kosztem 
zubożania i to  najuboższej części spo­
łeczeństwa. Być może, iż w  świadomo­
ści zarów no społeczeństwa, jak i czyn­
ników rządzących niedostatecznie u trw a 
liło się poczucie bezspornego i w ybit­

nego zwiększenia się siły nabywczej 
pieniądza. N awet zdając sobie sprawę 
z tego faktu, m ożna o nim zapominać, 
ponieważ pojęcie stałej waluty u trw a­
liło się w  psychice ogółu, jako miernik 
o niezmiennej wartości. A jednak trze ­
ba o tem pam iętać, że pieniądz, jako ta ­
ki miernik, od pewnego czasu ulega 
znacznym wahaniom i stał się również 
pewnego rodzaju towarem, którego ce ­
na poprostu jest zmienną. W olno o tem 
nie wiedzieć lub zapominać p rzeciętne­
mu obywatelowi, który  najczęściej nie 
zdaje sobie sprawy z istoty kryzysu w a­
lutowego. Ale takie zapomrfienie ze 
strony ludzi odpowiedzialnych za kraj 
jest kardynalnym błędem, którego sku t­
ki objawiają się w  formie pogłębiania 
kryzysu konisumcji i podkonsumcji.

Usiłowania „sanacji", m ające na ce­
lu przyw rócenie zachwianej rów now a­
gi gospodarczej, są grubo spóźnione. — 
Koła rządzące zan rast w yprzedzać o- 
pimję publiczną, idą jej śladem lub dzia­
łają dopiero pod presją tej opinji. Tak 
było ze srorawą obniżki ceny energji 
elektrycznej w  m iastach, to  samo mo­
żna było zauważyć w  spraw ie obniżki 
ceny cukru, me inaczej przedstaw iała 
się w alka o zniesienie t. zw. sztywnych

NAKŁADEM LIGI OBRONY PRAW  
CZŁOWIEKA T ORYWATELA 

W POLSCE.

u k aza ła  się k siążk a

D - r a  J Ó Z E F A  L O O S A

Więzienia w Polsce
Pierw sza książka o rzeczywistym sta ­

nie więzień polskich, która przedarła 
się przez okopy cenzury. W yczerpują­
ce dane o życiu więźniów politycznych 
śledczych i młodocianych.

Do nabycia w wszystkich księgarniach
CENA 1.50 ZŁ. 241

cen, ustanowionych przez kartele.
W e wszystkich tych spraw ach ini­

cjatywę dał „vox populi" (Glos widuj 
i prasa. „Sanacja" była tylko powolnym 
i opornym wykonawcą.

Obecnie jest aktualną sprawa obniż­
ki komornego. Rząd naraz e sprzeciwia 
się obniżeniu, w brew  własnym postula­
tom swego program u gospodarczego i 
wtbrew tej oczywistości, że kam eutcz- 
niicy — ludzie bądź co bądź nie naju­
bożsi w kraju — od dłuższego już cza­
su korzystają z pewnej dość znacznej 
nadw artości koniunkturalnej w postaci 
wygórowanego komornego.

M otywy takiego stanow iska są azy- 
sto fiskalne. Ale cierpią na tem intere­
sy gospodarcze kraju, a nawet i S kar­
bu Państw a. Bo nie może pozostać bez 
wpływu na obroty gospodarcze fakt, 
że tysiące m ieszkańców pakują połowę 
lub trzecią część swoich budżetów  do­
mowych do kieszeni kamienieznitków 
Z kolei wyoada zaoytać, dlaczego do­
tychczas nie obniżono opłat za radjo? 
Czy teza o podrożeniu p :eniądza nie bę 
dizie m iała w tym w ypadku zastosow a­
nia?

Praw da, że radjo nie jest artykułem  
pierwszej potrzeby, bo można się o- 
befść bez niego. Ale, w  ostateczności, 
można się obejść również i bez butów 
i chodzić bn«o albo w łaoc:ach

A cena biletu tramwajowego? To 
także jedna z „murowanych" pozycyj 
przedfcry7vsowydh. Nie mnóżmy przy­
kładów. W ystarczy do stw ierdzenia, że 
mowy po.: „san a tor ów" są wygłaszane 
ponad głowami obywateli, ponad ży­
ciem kraju. I że stosuje się duże m :a- 
ry  w  ocenianiu wartość,’ pieniądza; jed­
ną na potrzeby konsekw entnego i ce­
lowego programu puszczania z torbam i 
mnie? odioariwch na gospodarcze ek ­
sperym enty obywa teli. <Jruga|dla O- 
chrony w arstw  si'nie'szych gospodarczo 
którym  pozostaw iono praw o 'OStku/by- 
w ania resztek pierza ze źle opierzone­
go ryslklęcia, którem u na imię; prole* 
tarjat:

S. M.

wykazu posiadanych i zdobytych prze­
ciw Bejlisowi dowodów i z zawiadomie­
niem, że na ich podstawie Bejlisa po­
ciągnięto do odpowiedzialności i zaa­
resztow ano?

Szcz.: Tego nie pamiętam. Może by­
łem w tedy na urlopie?

Przew,: Nie zwrócił pan uwagi na n i­
kłe zarzuty przeciw temu człowiekowi, 
k tóre jednak spowodowały jego uw ię­
zienie ?

Szcz.: W każdym razie ja takiego za­
rządzenia nie wydawałem.

Przew.: Czy pam ięta pan historję aktu 
oskarżenia Bejlisa? Były 2 projekty: je­
den odrzucony i drugi, opracowany pó­
źniej, k tóry  przyjęto.

Szcz.: Tak, były dwa do czasu zw ró­
cenia aktów  dla przeprow adzenia do­
datkowego śledztwa. Obydwa akty  o- 
skarżemia widziałem.

Przew.: Czem to wytłumaczyć, że do 
pierwszego aktu wprowadzono cechę
pastw ienia się: „zgodziwszy się na po­
zbawienie życia chłopca Juszczyńskie- 
go w sposób męczeński", a po dodatko- 
wem śledztwie cechę pastw :enia się za­
mieniono na cechę obrządku rytualne­
go?

Szcz.: Objaśnia się to  wynikami do­
datkowych dochodzeń.

Przew.: W związku ze sprawą Bejlisa 
był pan w kontakcie z departam entem
policji?

Szcz.: P rosłem  departam ent policji,
żeby zorganizowano tam dobrą placów ­
kę policji śledczej.

Przew,: W okresie przeprow adzania 
śledztwa w stępnego?

Szcz.: Tak.
Przew.: Pan pam ięta o stosunkach

Ministerium Sprawiedliwości z d eparta­
mentem policji w czasie przekazania 
m raw v do sądu?

Szcz.: Czy chodzi o współdziałanie
z policją w sprawie stawienia się eks­
pertów ? Ksiądz Pranajtys znajdował się 
w Taszkiencie, więc było mu trudno

stawić się. Następnie Kosorotow z Pio- 
trogrodu. O stawienie się na sprawę 
tych dwuch zabiegał departam ent poK-
cji.

Przew.: Z czyjej inicjatywy w spółdzia­
łała po liqa?

Szcz.: Do mnie były zwrócone zabie­
gi kijowskiego prokuratora..

Przew.: Czy uczynił pan zadość tym 
zab’egom?

Szcz.: Zwróciłem się do departam en­
tu policji.

Przew.: Na czem m iało polegać w spół­
działanie policji?

Szcz.: Prawdopodobnie chodziło o
sprawę m aterialną, dlatego, te  w Ml- 
nisterjum Sprawiedliwości odpowied­
nich źródeł niema, a wynagrodzenie, ja­
kie otrzymują eksperci, jest minimalne.

Przew.: A czemuż to  departam ent po­
licji winien wydawać p ;eniądze na eke* 
pertyzę w sprawie Bejlisa?

Szcz.: W obec wyjątkowego charakte­
ru sprawy trzeba było zastosować ten  
środek.

Przew.: Ale dlaczego zw racał się pan
do policji?

Szcz.: Dlatego, że Ministerjum spraw 
wewnętrznych w spółpracow ało w tym 
wypadku.

Przew.: A dlaczego i w jak ;m stopniu 
Ministerjum spraw wewn. interesow ało 
się sprawą Bejlisa?

Szcz.: Tego nie wiem, dość, że in te re ­
sowało się.

Przew.: Czemu się pan zwrócił do
tego ministerjum.

Szcz.; Bo wyrażało ono gotowość oka­
zania pomocy praworządności. O to je* 
dyna przyczyna.

Przew.: Cóż uczynił departam ent po* 
lici i?

I Szcz : O ile oamiętam. w ydano pewfl« 
sumy tym osobom, aby mogły przyje* 
"hać i przeżyć

Przew.: J a k e  to były sumy?
| Szcz.: Tego nie wiem.
| ' -----------

NAJWIĘKSZA
W POLSCE
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C arsk i m in is te r  S z c z e g ło w ito w  
przed komisją śledczą Rządu Tymczasowego
Spraw y se n a to ró w  Iw anow a i Arnolda. Spraw a Bejlisa

Dzisiejszy nasz odcinek, stanowiący 
w dalszym ciągu tłumaczenie dosłowne 
protokułów Komisji śledczej Rządu 
Tymczasowego Rosji, — Komisji, która 
badała politykę ministra sprawiedliwo­
ści caratu, Szczegtowitowa — doty­
czy trzech głośnych swego czasu 
apraw senatora Iwanowa, usuniętego 
z Senatu z powodu podpisania odezwy 
przeowko karze śmierci, sprawy sena­
tora Arnolda i — wreszcie — sprawy 
Bejlisa, oskarżonego w Kijowie o mord 
rytualny. Red.

Przewodniczący: Co zarzucano sena­
torowi Iwanowowi?

Szczegłowitow: Że on w  oderwie,
świadczącej o określonym stosunku do 
kary  śmierci, podkreślił swój tytuł se­
natora. W spraw ie kary  śmierci każdy 
oczywiście może myśleć, co chce i jeśli 
chce może podpisywać odezwy. Ale 
podkreślenie swego tytułu nadaw ało o- 
dezwie zupełnie inny charakter.

Przew.: Pan mówi nie jak prawnik. 
Dlaczego każdy może podpisywać, a se­
nato r Iwanow nie?

Szcz.: Mógł podpisać, jako Iwanow, 
a jako senator — nie, bo nie powierzo­
no mu ułożenia odezwy.

Przew.: A więc uw aża pan to  za  n a ­
dużycie w ładzy?

Szcz.: W  każdym razie za postępek, 
nie odpowiadający tytułowi senator­
skiemu.

Przew.: Jak ie  praw o zostało naru­
szone przez podpis senatora Iwanowa?

Szcz,: Odp '■w edniego przepisu praw ­
nego niema, ale to nie zgadza się z ty­
tułem sena rskim.

Przew .: W jakiem znaczeniu? Czy
hańbi to  człow ieka?

Szcz.: Nie, ale podpis z tytułem  nie 
pownien był znaleźć się pod tą  ode­
zwą. Senator naznaczany jest do speł­
niania określonych funkcyj w Senacie, 
a nie do podpisywania odezw.

Przew.: Gdy senator spełnił swe obo- 
j wiązki, może on robić wszystko co chce, 

byleby tylko nie hańbił swego nazw i­
ska, oraz nie naruszał praw a i dobrych 
obyczajów. Ja k  się skończyła ta  spra­
w a?

Szcz.: Zmniejszano mu uposażenie.
Przew.: A w ypadek z senatorem  Ar­

noldem, który to w ypadek narobił w są­
downictwie tyle hałasu i niejednokrot­
nie poruszany był z trybuny Dumy 
państwowej?

Szcz.: Za zezwolenie na odbycie w ie­
cu w budynku sądowym w  Moskwie 
car nakazał, aby go wydalić z Moskwy. 
W skutek starań Akimowa, prezesa R a­
dy Państwa, sprawę odłożono i s ta ra ­
łem się do niej nie powracać, Ale car 
wciąż przypominał, a ja ze względu na 
mą przyjaźń z Arnoldem, starałem  się 
przedstaw ić go w najlepszem świetle. 
Ciągnęło się tak  półtora roku. Aż nad­
szedł głośny proces... I w tedy dostałem 
bezpośredni rozkaz.

Przyznaję odrazu, że naruszono tu 
zasadę nieusuwalności sędziów. Ale 
słyszałem zdanie, że nie tyczy się to 
przeniesienia z prezesury sądowej (4 
stopień służbowy) do senatu (3 stopień 
służbowy). '

Przew.: Czemu pan nre odpowiedział 
carowi, te  nie wolno tak postępow ać?

Szcz.: Tak, zasługuję na pcępien ie,
że nie powstrzymałem najwyższej w ła­
dzy.

Przew.: Na czem polegał udział p ań ­
ski w spraw ie Bejlisa?

Szcz.: Jak  zwykle, jak we wszystkich 
sprawach karnych.

Przew.: W ięc to  była zwykła spraw a?
Szcz.: Nie.
Przew.: N:e zw racał pan większej u- 

wagi na tę spraw ę?
Szcz.: Nie. Spraw a była prowadzona 

normalnie.
Przew,: Dlaczego delegował pan do 

Kijowa w sprawie Bejlisa w icedyrektora 
Iiadowa?

Szcz.: Celem szczegółowego zapozna­
nia się ze śledztwem wstępnem-

Przew,: Nie w każdej sprawie dele­
gowany bywa w icedyrektor. Delegacja 
ta  wskazuje, że spraw a była nadzwy­
czajna, a Ministerjum specjalnie się nią 
interesowało.

Szcz,: G azety wiele o tej sprawie p i­
sały, wobec czego m inister sprawiedli­
wości musiał zorganizować ściślejszą 
obsługę informacyjną. Tem tłumaczy 
się też odkomenderowanie Liadowa.

Przew.: Co zlecono Liadowowi?
Szcz.: Aby wniknął w  szczegóły sp ra­

wy.
Przew,: Czy pan spraw ę referow ał 

carowi ?
Szcz.: Nie,., może jednak bardzo ogól­

nie.
Przew.: A pam ięta pan ten moment 

sprawy Bejlisa, kiedy sędzia śledczy 
Fienienko nie chciał go pociągać do od­
powiedzialności ?

Szcz.: Pamiętam, że napotykał on
trudności. Czy nie nastąpiło przekaza­
nie sprawy Maszkiewiczowi?

Przew.: To było później. A wtedy 
prokurator Izby sądowej w Kijow;e za­
proponował pociągnięcie Fienienki do 
odpowiedzialności. Jak ą  pan odegrał 
rolę w tym epizodzie?

Szc*,: Nie pamiętam.
Przew.: A pan rę ta  pan raport proku­

ratora Izby w Kijowie w sprawie Bejli­
sa z 29 czerwca 1911 r. z załączeniem
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Tajny okólnik konsula Kary
W ychodzące w Paryżu socjalistyczne 

pismo polskie „Prawo Ludu" (Nr. 8) o- 
głasza tajny okólnik konsula generalne­
go w Lille, pułkow nika Kary.

Okólnik ten  brzmi jak następuje:
134/15/PF/oiw. 

ściśle poutne.
Okólnik poufny Nr, 1,

Ok. niniejszy, po -dokładnem zapozna­
niu się z jego treścią, należy włożyć do 
załączonej koperty i odesłać z powrotem. 

1 — Tło ogólne.
Niektóre czynniki rozpoczęły na terenie 

konsulatu generalnego akcję organizowa­
nia „Opiek szkolnych" czy „Rad rodzi­
cielskich", aby uzyskać zasadniczy wpływ 
nad wychowaniem młodzieży oraz w ce­
lach politycznych (1?).

2— Cel do osiągnięcia.
Aż do odwołania niniejszego okólnika 

proszę p. nauczyciela o zorganizowanie, 
o ile możności, we wszystkich koloniach 
kontrakcji, opartej na następujących wy­
tycznych: a) w miejaoowośoi, w której są 
już zorganizowane tow. kult. ośw. im. Pił-, 
■odskiego, proszę zasugerować tym za­
rządcom towarzystw, aby za jeden z głó­
wnych swych zadań obrały opiekę prze*.- 
dewszysikiem administracyjną (porządek, 
środki naukowe, imprezy, kolcmje letnie) 
nad istniejącemi oohronami i szkołami, h) 
w miejscowości, gdzie niema towarzystw 
im. marsz. Piłsudskiego, dążyć do ich u- 
tworzeoia, przyozem podkreślając apoli­
tyczność (??) tej pracy, sugerować 'ako 
główne zadanie: opiekę nad szkołą i ochro- 
ną według planu następ.:

c) w miejscowości, gdzie istnieją już

i  r o z ś p ie w a n a , r o z t a ń c z o n a  ■

Hanny ondra||
I doznaje niewiarogodnych przygód na ■  

sz laku £
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U „BABY"

działające opieki szkolne (Rady rodzicie!.) 
należy dążyć do przemianowania ich na 
tow. Kult. Ośw. im. Piłsudskiego i poddać 
im szkoły.

3 — Taktyka postępowania.
a) W pracy nad realizacją tych postula­

tów, proszę o unikanie zadrażnień ambicji 
duchowieństwa i prezesów, o ile możności 
szukać współpracy z duchowieństwem, 
gdzie to będzie tylko możliwe,

b) w doborze ludzi proszę opierać się 
przedewszystkiem na tych rodzicach, któ­
rzy są członkami. Na tow. im. Piłsudskie­
go, organizacjach byłych kombatantów i 
wojskowych, organ. tow. teatralnych, 
Strzelca, Sokoła, Zw. Robotn. Pol.,

c) plan pracy w każdej miejscowości za­
leży od warunków lokalnych, zerówno jak 
i tempo pracy,

d) należy pracę tak prowadzić, aby po­
zostało wrażenie, że inicjatywa wyszła od 
robotników i o ile idzie o szkoły, rodzi­
ce po ukonstytuowaniu się, powinni na 
swą działalność uzyskać zgodę kopalni,

c) nauczyciel-ka powinie® zapewnić so­
bie wpływ przez udział czynny w zarzą­
dzie w charakterze członka, najwyże se­
kretarza.

4 —  Zakończenie.
a) Zdaję sobie sprawę z trudności p ra­

cy, niemniej jednak wyniki nad wykona­
niem tego zadania będą mi służyły jako 
jeden z najpoważniejszych elementów oce­
ny przydatnośoi nauczyciel a-ki,

b) Tych panów (panie), które otrzyma­
ją  niniejszy okólnik, zarówno jak ogniska 
i Zw. Nauczycielskie, proszę o przeprowa­
dzenie akcjj agitacyjnej wśród kolegów 
(koleżanek), które go ni® dostaną, e  miesz­
kają w sąsiedztwie, aby zarówno cel. jak 
i metody, stały się własnością ogółu po­
dległego mi nauczycielstwa.

o) Będąc gorąoo przekonany o koniecz­
ności tej akcji, kładę nacisk i zasyłam go­
rącą prośbę, aby realizacja rozpoczęła się 
jaiknajszybciej i iuż od 15 lutego. Ocze­
kuję ze wszystkich miejscowości, gdzie są 
szkoły, pozytywnych komunikatów o sta ­
nie rzeczy,

d) Podkreślam jeszcze raz, te  treść okól-

Co wyświetlają kina?
ATLANTIC: „Jego ekselencja su-

bjekt".
ADRIA: „Pieśń se rca”.
ANTINEA; „Sewilla, miasto miłości" 

• „Frygo wśród ludożerców".
APOLLO: „Pod twoją obroną". 
BAJKA: „Nieuchwytna szajka" i

"Krół no-.uyuh klubów".
COLOSSEUM:,.Gdybym miał mil- 

i°n” — re i. Lubicza.
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GDYBYM MALMU JON
Nowe emocjonujące arcydzieło 

L U B I C Z  4  
o niezwykle Interesującej treści

Mała Sala ■ M D  J  A  B  E  Ł
ce n y 49  a r . i 99  a r  W r gł. Rod la Rocque

COLOSSEUM: „Djabeł".
CASINO: „Każdemu wolno kochać" 
CAPITOL: „Próba miłości" 1 „Biała 

k a lis k a " .
CR 1ST AL: „Ułani, ułani".
CZARY: „Czernp" z Cooperem. 
FAM A: „Kain i A rtem ”.
FORUM: ,,W krzyżowym ogniu". 

^H O LLY W O O D : „Mąż z urojenia".

Ho llyw o o d Początek' 6. 8 10 
Jak zdobyć powodzenia u mężczyzn, 
dowia się każda kobieta, jedynie po 
obefrzenlu doskonałego filmu p. t.

Maź z urojenia
?  >■ <1 JOHN BOLES 1 JOAN BEHMET

„GDY WOJSKO IDZIE”
Sokołowska, Janina Kozłowska, Ire- 

holtówna, Ludwik Sempoliński, Sulima, 
Jaszczołt. Eurfeainsz Wojmar.______ j

P^FLJO S: „Halika" z L. Kiepurą, i 
,lFV  i F lap”,

KOMETA: „Romeo i Julipa,".

MASKA: „Człowiek, którego zabi­
łem" i „O pera za 3 gros*e“.

M AJESTIC: „Król królów".

m a j e s t i c  E ST kf
Najpotężniejsze misterium religijne

KrfclBrftlóto
Roattxaejs fferitaB.flt tltilUfc

CE N Y  B I L E T Ó W

od g r  V V
METRO: „Dama z pieskiem" i rewja. 
METROPOLIS: „O statnia noc kaw a­

lera" i rewja.
M EW A: „Boczna ulica" i „Królowa 

dancingów".
M IEJSKI: „Emma".

DŹWIĘKOWY M  I F  I S K I  
KINOTEATR 4 * *  1  ML, J  M
Początek 6.15.

MIRAŻ: „Człowiek bez nerwów". 
OAZA: „Księżna Łowicka".
PAN: „Dziwolągi".
PETIT TRIANON: „M arokko” z Mar 

leną Dietrich.
PALACE: „Obraza m ajestatu".

Kiu°
£hł. K O M E T A

ggna 47. Pne* ft 8 10.

D z iś  w i e l k i  f i lm

Romeo Julcia
polska komedja filmowa 

„M ężczyzna szuka miłości" i
L n  * noc P0<,ubna"*

ty* ~V °ó  4 dla mł. „R ozpętane żywio 
* °d  8 d la  dorosł. „C zterech z Legji‘ .

Ki- n a g  A T C  CHMIELNA 9,
no S Począł. 6 ,8 ,10

Władca tłumów, król humoru

V L A S T A  B U R I A N
w swej przebojowej komedji filmowej

OBRAZA MAJESTATU
Ekscentryczne przygody nieśmiertel­

nego wesołka 
Reż.: MAC FRICZ Muz.: JARA BENESZ 

Film śpiewany i mówiony po czesku.
Dla młodzieży 1 zł.

PRA G A : „Gen. Czeng" i rew ja. 
RIVIERA: (Leszno 2) „G los pustyni". 
ROXY: „Dziesięć procent dla mnie". 
SPLENDID: „Niewolnica dancingu'. 
STYLOWY: „Pożegnanie z grzechem" 
SOKÓŁ: „A rjana" i „W ywoływacz". 
TON: „Głos pustyni”.
TOMBOLA: „Syn mimowoli" i „Nad 

ranem ".
UCIECHA: „Mumja".

nika przeznaczona jest wyłącznie dla nau­
czycielstwa i tych osób, których nastawie­
nie ideowe nie ulega najmniejszej wątpli­
wości.

(—) Kara, konsul, gen, R. P-

Okólnik ten znany jest władzom rzą­
dowym w W arszaw ie (nie jest to więc 
jakaś samowola p. Kary), gdyż przesła­
ny został przez konsulat do wiadomoś­
ci radcy emigracyjnego w Paryżu i Mi­
nister jum Spraw  Zagranicznych w W ar­
szawie. Z przytoczonego okólnika wy­
nika ,że „sanacja", podporządkowawszy 
nauczycielstwo swej partji — usiłuje je 
rzucić przeciw  wychodźtwu, które nie 
chce iść pod komendę „sanatorów”. 
Zaznacza to delikatnie p. Kara („zdaję 
sobie spraw ę z trudności pracy") i o- 
biecuje nauczycielom (wybranym zresz 
tą), że wyniki będą mu służyły „jako 
ocena przydatności nauczyciela . Inne- 
mi słowy — kto  nie założy związku .sa­
nacyjnego” , ten wyleci na bruk.

z Iyoapartji
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY W 

0 . K. R. odbęidkoe się 10 b. m. o g. 6,30 
pop. ul. Długa 19.

k o n f e r e n c j a
11 kwietnia b. r. o godz. 6 pp. ul. Dłu­

ga 19 odbędzie się konferencja przewodni-  

czących, sekretarzy i skarbników dzielnic.

Z m ia s ta
w  R ilR u  s ło w a c h

POPULARNY SYFON na Pradze bę­
dzie usunięty. Syfon ten  jest mocno zruj­
nowany. Prized 45 la ty  przywieziono go 
do W arszawy z Radomia, gdzie dekoro­
wał wystawę.

PRZEDPOBOROWI zostali ukarani w 
okresie ostatn ego tygodnia w liczbie 
107 osób. W ydział wojskowy m agistrat- 
tu wyławia obecnie młodzieńców, któ­
rzy nie zgjłoslli się do rejestru i do spi­
su, woląc siedzieć w  ukryć.u. Młodzień­
cy ci posiedzą w  pace. Niektórzy są za­
dowoleni, gdyż w  areszcie dostają je­
dzenie.

MAGISTRAT OBIECUJE, U  w ypła­
ci pracownikom miejskim pół pensji 
marcowej, najpóźniej do dn. 12 lub 13 
b. m. Pracow n cy nie są z tego zadowo­
leni, gdyż przódcwszystikiem spodfeiewa- 
li się w ypłaty całkow itej należności, 
zwłaszcza ż e  święta są pasem.

WSZYSTKIE KONIE MAGISTRAC­
KIE będą skoncentrow ane w jednym 
punkcie. Przekazano ostatnio 30 koni, 
naleiących do Miejskich Zakładów Opa­
łowych Zakładowi Oczyszczań'a Miasta.

OKRES WAKACYJNY RADY M IEJ­
SK IEJ już się rozpoczął. Ani posiedzeń 
plenarnych, ani komisyj m agistrat nie 
zrwoła. Odbędą s ę jedynie zabrania są­
dów konkursowych, ale zebrao:a te nic 
nie mają wspólnego z bezpośrednią dzia 
łalmością Rady Miejskiej.

WICEMINISTER KORSAK przyjął 
delegację rady  naczelnej pracowników 
samorządowych. Poruszono sprawę prag 
m atyki służbowej dla pracow ników  ko­
munalnych. w dziedzinie tej panuje cha­
os.. P rzedstaw cie! nruisferium  oświad­
czył, żc ustaw y o pragm atyce służbowej 
i odiDowiebzialmości dyscvob’nam ei p ra ­
cowników samorządowych n«e będą w y­
dane w dlrodze dekretu. Prześle sie je
do la siki m a r s z a ł k o w s k i e j  .z początkom
nowej sesji parlament am  ej. 

P R Z Y C H O D N IA  S P E C I A L N A

Sio D.  G I S E R A
B. A sy s te n ta  Klinik' Berlińskiej 

CHMIFLNA 47 (2 <si dom od Dworca Głównego'
U (C II C D V r 7 I I P  l*«ec'alnle chronione.
W Ł N L l i i  L4.NC skórne, nęcherza nie­
moc płciowe, analizy krwi. moczu. Zapobiega­

nie. Diatermia. Sotlu*. Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. P o ra d a  4 zł

Co usłyszymy w radio?
DZIŚ

11.40 Przegląd Prasy. 11.50 Komunikat. 
11.57 Sygnał czasu. 12 05 Program. 12.10 
Koncert z płyt. 13.20 Komunikat PIM. 15.35 
Skrzynka pocztowa. 15.50 Arie operowe. 
16.25 Lekcja języka francuskiego. 16.40 Od­
czyt. 17.00 Koncert popołudniowy. 17.55 Pro- 
gram. 18.00 Odczyt dla maturzystów. 18.20 
Wiadomości bieżące. 18-25 Muzyka popu­
larna. 19.00 Rozmaitości. 19.20 Skrzynka 
poczt, rolnicza. 19.30 „Na widnokręgu". 19.43 
Dziennik radiowy. 20 00 Skrzynka poczt U- 
chnietna. 20 20 Muzyka poleka dla Danit 
20.40 Wiadomości aportowe. 20.45 Dziennik 
radjowy. 20.50 Koncert wieczorny. 22.00 
Tranami*)* z* Sztokholmu. 23 00 Komunika­
ty.

Zastrzelenie groźnego bandyty
Stanisławskiego w M ńsku Mazowieckim

Już od dłuższego czasu grasował na 
terenie powiatu warszawskiego i radzy- 
mińskiego 32-letni Marjan Stanisławski 
vel Kazimierz Zaruba (Rynek Starego 
M iasta 21). Stanisławski swego czasu 
zabił policjanta w Radzyminie, drugiego 
— w M arkach, a nadto postrzelił dwóch 
posterunkowych z 26-go kom isarjatu na 
ul. Kamedulów. Mimo wzmożonej akcji 
policyjnej, oraz licznych obław, groźny 
bandyta w dalszym ciągu ukrywał się. 
Komendant powiatu mińsko - mazowie­
ckiego, komisarz W ładysław Górecki 
otrzymał poufne informacje, że w Miń­
sku - Mazowieckim przy ul. W arszaw ­
skiej będzie okradziona hurtownia ty to­
niowa. W tym celu 7 b. m. przed półno­

cą cały teren został obstawiony przez 
policję. Gdy na miejsce zaczęło zak ra ­
dać się dwóch opryszków, wyszło z u- 
krycia kilku policjantów, z okrzykiem : 
„Stój! Ręce do góry!". W odpowiedzi 
na to, jeden z poryszków zaczął s trze­
lać, przyczem zranił w głowę post. A le­
ksandra Szatkowskiego. Wówczas przo­
downik Stryjczyk strzelił do bandyty, 
k ładąc go trupem  na miejscu. Zabitym 
okazał się poszukiwany Marjan Stani­
sławski. W spólnikiem jego okazał się 
Andrzej Komuda, którego bez walki a- 
resztowano. Komuda będzie przekaza­
ny władzom śledczym i oddany pod sąd 
doraźny.

(lub administracja) nie jest zobowiązana 
zwracać kosztów rem ontu, przeprow a­
dzonego w lokalu zajmowanym 2) Lo­
katorowi, bez zgody właściciela domu 
(lub administracji) nie wolno przyjmo­
wać sublokatorów, ani trzym ać inwen­
tarza żywego. Przebiegły kam ienicznik 
nie podał treści artykułu 28 o ochronie 
lokatorów, w którym  podano, że rem ont 
mieszkań winien być dokonywany na 
koszt właściciela domu.

Zuchwały Kamienicznik
Właściciel domu przy ul. Ogrodowej 

53, St. Futasewicz, wydrukował na kwi­
tach za komorne „regulamin" dla loka­
torów, w którym  m. in. „dyktuje": 1)
Każdy lokator jest obowiązany u trzy­
mać mieszkanie w stanie dobrym, za 
wszelkie uszkodzenia mieszkaniowe lo­
kator odpowiada sam i jest zobowiązany 
remont sam przeprowadzić, bez jakiego­
kolwiek praw a upominania się o po tra­
cenie z komornego za dokonany remont.
Pod żadnym warunkiem  właścicie1 domu

Runięcie podłogi i sufitu
Wczoraj o godzinie 8-ej, przy ul. Pu­

ławskiej 21, w domu, należącym do b. 
dziennikarza Maksyma Bogumiła Fryd- 
berga, zawaliła się podłoga na facjatce 
Ii-go piętra, na korytarzu, następnie 
sufit w pustej sali I-go piętra. Na miej­
sce przybyło pogotowie Iii-go i Ii-go 
oddziału straży. Zabezpieczono miejsce 
katastrofy przez podstęplowanie sufi­
tów, Ponieważ lokatorzy byli odcięci,

Okradzenie kościoła

nie mogąc wyjść z mieszkań, przeto u- 
stawiono drabinę strażacką, po której 
schodzili w ciągu dnia wczorajszego, do 
czasu urządzenia prowizorycznych scho­
dów. Przyczyna katastrofy — stary  dom 
oraz b rak  dozoru nad nim. B elk; i deski 
były spróchniałe. Lokatorzy, rąbiąc drze 
wo w mieszkaniach i na korytarzu, przy­
czynili się do osłabienia podłogi i sufitu.

W czoraj w nocy, niewykryty sprawca 
dostał się od strony cm entarza na da­
szek wejścia bocznego kościoła św. Mi­
chała, przy ul. Puławskiej 95, w M oko­
towie, a stąd do wnętrza. Tam rozbił 
pięć puszek, rabując z nich — według 
przypuszczeń  ks. proboszcza Blizińskie-

Żywa pochodnia
Przy ul. Zielnej 47, w mieszkaniu 

Juljana i Heleny małż. Wachowiczów, 
wczoraj o godzinie 11-ej przed połud­
niem, służąca, 17-lęlnia Janina Dmocho­
wska, rozpalając ogień pod kuchnią, do­
lała benzyny. Uczyniła to jednak tak  nie

go — około 50 zł. W czasie kradzieży, 
złodziej zrzucił z tronu krzyż bronzo- 
wy, k tó ry  spadając złamał się. To p ra­
wdopodobnie spłoszyło złodzieja, który, 
nie zdoławszy nic więcej zrabować, 
zbiegł tą  samą drogą.

fortunnie, że nastąpił wybuch, przyczem 
plamienie objęły na D. ubranie. Doznała 
ona dotkliwego poparzenia. Nieszczęśli­
w ą opatrzył lekarz Pogotowia i w stanie 
ciężkim przewiózł do szpitala na Czy- 
stem.

Szynki I wódki pod osłoną policji
Przy ul. Bednarskiej 11, do składu 

wędlin Lucjana Alfreda Eberlejna, w tar 
gnęło czterech opryszków, którzy roz­
biwszy kawałkiem żelaza szklaną ga­
blotę, zrabowali 6 szynek i dwa bale­
rony. Policja I-go komisarjatu w dwie 
godziny później aresztow ała czterech 
podejrzanych o branie udziału w k ra ­

dzieży. Są to: Roman Ryś, oraz bracia 
Tyli, Kazimierz, Michał i W acław, wszy 
scy zamieszkali przy ul. Dobrej 57.

Z Ffbarm onji
A. CORTOT. -  MUZYKA POLSKA.
Alfred Cortot jest jedną z oajwybitnicj-

szych indywidualności w świecie muzycz­
nym. Doskonały, oryginalny pianista, zna­
komity również dyrygent, uzdolniony itwtru- 
mentator. Jako szopenista — subtelny 'iryk, 
obdarzony cudowną nieomal intuicją odga­
dywania myśli przewodnich preludiów, kon­
c e r t ó w ,  polonezów, wogóle duch* szopenow­
skich tematów. Ale jednocześnie — smutno 
to przyznać — Cortot wchodzi w fazę pia­
nisty, który, nie duchowo, ede technicznie, 
zdaje się często nie dorastać do utworów 
tej miary, co etiudy Szopena: obok miejsc, 
podawnemu przepięknych, ukazują się eka- 
ry, jak w etiudzie na „czarnych klawiszach" 
lub zbytecznie sztukowanym „nową1 instru- 
mentacją koncercie f-moll.

Transmitowany przez wszystkie rozgłoś­
nie europejskie t. zw. „Międzynarodowy 
koncert symfoniczny" zawdzięczał swoie po­
wodzenie udziałowi p. Ewy Bandrowskiej* 
Turshiej, która z właściwą sobie muzyW no- 
ścią śpiewała trudne wokalnie „pieśni księż­
niczki z baśni" Karola Szymanowskiego Po 
raz trzeci w tym sezonie powtórzono pod 
dyr. Fitelberga „symfonię” czwartą Szyma­
nowskiego, tym razem o wiele plastyczniej 
i solidniej wykonaną. Bardzo ciekawie i ży­
wo interpretowała orkiestra niedawno na­
grodzoną „Świteziankę" Eugeniusza Mo­
rawskiego pod sprężystą batutą p W. Ber- 
diaiewa. Nie rozumiem tylko, dlaczego .za- 
hrak'o" mu-'-ki poWciei na druga cześć kon­
certu Czyżby rzeczywiście prócz Kawerna 
nie było kompozytora polskiego, który mógł­
by reprezentować muzykę polską?

H, D.

Przy ul. M arszałkowskiej 19, do sk ła­
du wędlin Jana  Boreji, usiłowało w targ­
nąć kilkunastu opryszków. W idząc to 
Boreja, zamknął drzwi. W tedy jeden Z 
opryszków wyjął nóż, usiłując ugodzić 
rzeźnika w nogę, lecz przeciął tylko fu­
tro. W tedy złodzieje wybili kaw ałkam i 
żelaza i laskami dużą grubą szybę w y­
stawową, poczem zrabowali 20 szynek, 
kiełbasy, balerony i m ortadele. Na ro­
gu Al. Szucha pracow nik tej m asarni 
W ładysław  Kondaj zaalarm ował poli­
cjanta, k tóry  zatrzym ał wskazanego o- 
prvszka, niosącego zrabow aną szynkę. 
Okazało się, że jest to Bolesław Knol- 
bich, lat 24 (Gostyńska 19). Knolbicha 
zakutego w kajdanki przeprowadzono 
do urzędu śledczego.

•  «*
W związku z powyższeml kradzieża­

mi, komenda policji oraz wydział bez­
p ieczeństw a publicznego Komisarjatu 
Rządu zarządziły, ażeby aż do św .ąt 
W ielkiej Nocy wszystkie sklepy m asar­
skie, spożywcze i kolonjąlne były pod 
obserwacją policji.

Tow. Kooperatystów
We wtorek 11 kwietnia 1933 r. o godz. 7 

wieczorem, do sali Domu Spóldrieloaośd
Rolnicze) im. Stefozyka. ul. Warecka l la  
(wejście z bramy nr. 13) odbędzie się od­
czyt zbiorowy na temat Marazm e ty  ekspan­
sja.

Dyskusję zagai p. Stanisław Tkugutt.

KUPUJCIE LOSY LOTERYJNE
W KOLEK TU RZE

Ro’;o tn  cze~o Towarzystwa 
Przy jac ió ł Dz eci

Aleia 3-no Hala 2. m. 61. te l. M 2 -II
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W IADOMOŚCI S PORTOWE 0 Z terenu walk w Dżehol

t ? S ! ' WMecze  p iłkarsk ie  w W arszaw ie
W sobotę i w niedzielę odbyły się w  

W arszaw ie dalsze mecze piłkarskie o 
m istrzostwo w arszaw skiego okręgu.

W zawodach o mistrzostwo klasy A. 
W. O. Z. P. N. Polonja pokonała wyso­
ko nieoficjalnego m istrza W arszaw y 
AZS 5:0 (2:0). Bramkami podzielili się 
Lanko (3), Szczepaniak i Szuster (po 
jednej).

W  innych spotkaniach Makabi odnio­
sła zwycięstwo nad Drnkarzem 2:0 (ld)), 
Świt w ygrał z Orłem 2:0, Legja Ib zwy­
ciężyła Warszawiankę Ib 1:0 (1:0). W re­
szcie Skoda przegrała z PWATT 2:3 
1:2).

W zawodach o mistrzostwo klasy A  
Podokręgu Robotniczego Znicz zremiso­
wał z Gwiazdą 1:1 (0:1), Gra była rów­
norzędna bez zbytniej przewagi żadnej 
ze stron. Nieco lepszą technicznie była 
Gwiazda, dla której prowadzenie zdobył 
w pierwszej połowie Freiman, a wyró­
wnał po przerwie z przypadkowego 
strzału Zych.

Drugi mecz Skra - Marymont zakoń­
czył się zwycięstwem Skry 2:1 (1:1). 
Przed przerwą gra była wyrównana, 
podczas gdy w drugiej połowie zazna­
czyła się przewaga gospodarzy. Mary­
mont ogranicza się w tej części gry do 
obrony i solowych wypadów. Bramki 
zdobyli dla Skry W ięckowski II i Błaza- 
łek II, a dla Marymontu Turczyński.

W meczu o wejście do klasy A podo­
kręgu robotniczego Sarmata odniosła 
zwycięstwo nad Czarnymi 2:0 (1:0). Zwy 
cięstwo było zupełnie zasłużone. Po 
przerwie gra ostra zamieniła się w typo­
wą walkę o punkty. Bramki zdobyli Krzy 
wik i Skarżyński.

W śród ludności żydowskiej w  Londy­
nie szerzy się niesłychanie gwałtowna 
agitacja na rzecz bojkotu tow arów  nie­
mieckich.

Cracovia w  W arszaw ie
Na stadjonie Legji odbył się w sobotę 

mecz tow arzyski pomiędzy Cracovią a 
W arszaw ianką zakończony nieznacznem 
zwycięstwem Cracovji w stosunku 1:0 
(1:0).

Przez cały czas zaznaczyła się prze­
waga Cracovii. Mimo przegranej W ar­
szaw ianka grała bardzo ładnie i ambit- 
tnie, a okresam i nie ustępow ała przeci­
wnikowi.

Drugi mecz Cracovji z Legją zakoń­
czył się wynikiem nierozstrzygniętym  
2:2 (1:1).

Legja była nieco lepsza i do pewnego 
stopnia górow ała nad przeciwnikiem.

Dwa m ecze ligowe
POZNAŃ Warta - Podgórze 4:0 (1:0).

Drużyna W arty  m iała przez cały czas 
w yraźną przew agę nad przeciwnikiem , 
górując we wszystkich linjach. Podgórze 
początkow o trzym ało się nieźle, ale po 
przerw ie osłabło zupełnie na siłach.

KRAKÓW Wisła - Ruch 2:0 (0:0). — 
Mecz bardzo zacięty przy wyraźnej prze 
wadze Wisły, zwłaszcza w drugiej poło­
wie zawodów. D rużyna Ruchu, k tó ra  ty  
dzień temu pokonała zdecydowanie G ar 
barnię, nie spełniła pokładanych nadziei.

TABELA LIGOWA grupy zachodniej 
przedstaw ia się następująco: 1) Warta 
2 pkt, st. br. 4:0 2) Cracovia 2 pkt, st. 
br. 3:0 3) W isła 2 pk t st. br. 2:0 4) Ruch 
2 pkt, st. br. 6:2 5) Garbarnia 0 pk t st. 
br. 0:6 6) Podgórze 0 pkt. st. br. 0:7.

M iędzynarodowe zaw ody  
p ływackie w  W arszaw ie
Na pływ alni AZS odbyły się Międzyna­

rodowe Zawody Pływ eckie z udziałem 
kilku niemieckich pływ aków  z wicemi-

Na zdjęciu naszem widzimy olbrzymie 
zgromadzenie w Hyde Parku w  Londy­
nie, na którem  jeden z mówców naw o­
łuje do bojkotu.

strzem  Niemiec W illem na czele. Na za 
wodach osiągnięto szereg doskonałych 
wyników, z których na specjalne uwzglę­
dnienie zasługują czasy Bocheńskiego i 
Karliczka.

100 mtr. stylem grzebietowym  wygrał 
K arliczek (EKS) w czasie 1:11,8 przed 
Richterem  (SV Gliwice) 1:14,2.

100 mtr. stylem dowolnym panów  w y­
grał Bocheński, osiągając czas 1:100„6 
przed wicemistrzem Rzeszy Niemieckiej 
Willem (SVG). 1:01,6.

Sztafetę 3 x 100 mtr. stylem dcwolnym 
w ygrała drużyna SV Gliwice w czasie 
3:09,9, 2) W arszaw a 3:10,4.

200 m. dowolnym Bocheński 2:19,7 
sek. 2) R ichter (Gliwice) 2:20,4, 3) W ille 
(Gliwice) 2:22 sek., 4) K arliczek (EKS) 
2:23 sek

Sztafeta 3 x  100 m. stylem zmiennym 
1) Gliwice — 3:38,7 sek., 2) AZS W ar­
szawa 3:51,4 sek.

Różne w iadom ości
BIEG O PUHAR „WIECZORU 

WARSZAWSKIEGO".
Doroczny bieg na przełaj o puhar 

„W ieczoru W arszawskiego" zgromadził 
335 zawodników. T rasa była bardzo cię- 
kawa. Indywidualnie zwyciężył Puchal­
ski (Legja), k tóry  przebył dystans około 
4 tys. mtr. w czasie 15:29 sekund.

Drużynowo zwyciężył AZS poraź trze 
ci zrzędu, zdobywając 319 pkt. i puhar 
na własność.

SUKCES WAJSÓWNY 
W BUDAPESZCIE.

W  Budapeszcie rozegrane zostały  za­
wody lekkoatletyczne, podczas których 
W ajsówna wygrała rzut kulą (11:06) 
przed Cejzikową (10:58), zaś w skoku 
wwyż zajęła drugie miejsce za Kael z 
identycznym wynikiem 135 cm.

TRÓJMECZ BOKSERSKI 
W WARSZAWIE.

W W arszawie na boisku Legji roze­
grany został trójmecz bokserski M aka­
bi - Legja - Polonia. Polonia w ystawiła 
tylko kilku rezerw ow ych bokserów. 
Trójmecz w ygrała Legja — 8 pkt. przed 
M akabi — 6 pkt. i Polonią — 2 pkt.

PIŁKARZE AUSTRJI POKONANI 
PRZEZ CZECHOSŁOWACJĘ.

W W iedniu odbył się mecz między­
państw ow y A ustrja - Czechosłowacji, 
zakończony niespodziewanem zwycię­
stwem  drużyny czeskiej w stosunku 2:1 
(0 :0).

Je s t to pierw sze zwycięstwo Czecho­
słowacji po czternastu kolejnych zwy­
cięstwach piłkarzy Austrji.

WĘGRY BIJĄ JUGOSŁAWJĘ.

W międzypaństwowym meczu p iłkar­
skim reprezentacja W ęgier pokonała 
drużynę Jugosławji 3:1 (2:0).

Biegi na przeła j na prowincji
W e Lwowie w biegu na przełaj o mi- 

I strzostw o okręgu 8 km. wygrał Sawarvn 
1 28:01. Bieg pań 1200 mtr. wygrała Dzi- 
: dka 5:26.
J W Łodzi bieg na przełaj 3 km wygrał 
I K urpesa 9:46.2. Bieg pań w ygrała Bła- 

żew ska 1 km. 3:05.4.
W  Poznaniu bieg na przełaj 4 lun. wy­

grał Robiński (W arta) 12:45.8.
W  Krakowie bieg na przełaj 5 km. 

w ygrał F iałka w czasie 16:58.4.
W  Katowicach bieg 4 km. wygrał Or­

łowski — 12:25, a wśród pań na 1200 
m tr. Sznasówna 5:24.

W Bydgoszczy na 3 kim. zwyciężył l 
Hocheisel — 9:47,2.

W  Białymstoku na 5 kim pierwszym I 
był Strzałkow ski w czasie 16:05,8, a 
w śród pań na 1 kim. Afletówna— 4:30.5,

Sprawa podatku
na rzecz funduszu pracy

J a k  się dowiadujemy, spraw a podat­
ku  na rzecz funduszu pracy od Imprez ' 
sportow ych jest już przesądzona, ponie­
w aż Sejm uchwalił ten podatek. Istnie­
je jeszcze słaba możliwość w upoważnię 
niu jakie mają m inistrowie skarbu i o- 
pieki społecznej do zwalniania n iektó­
rych działów (a więc i sportu) od tego 
podatku. Rozporządzenie wykonawcze 
wydane zostanie przypuszczalnie w po­
łow ie kwietnia.

W alki japońsko .  chińskie w  pro- 
wmcp Dżehol wywołują w  całej prasie 
japońskiej ogromne zainteresow anie. To 
też na terenie walk uwija się m nóstwo 
japońskich korespondentów  prasowych

Do najrzadszych zw ierząt nietylko w 
Europie, ale i na całym świecie należą 
dziś żubry, z których na wolności żyje

Dn. 7-go b. m. w nocy nieznani sp ra­
wcy dostali się do gimnazjum X. X. Ma- 
rjanów na Bielanach. Tam w kancelarji, 
posiłkując się „rakiem ", rozbił- tylną 
ścianę kasy ogniotrwałej. Łupem kasia- 
rzy padło 1400 zł. gotówką, oraz czek

T E A T R  „A T E N E U M  '. Dziś n iezw yk le  
sen sacy jn a  sz tu k a  S erg iu sza  T re tiak o w a  p 
t.: „K rzyczcie  C h iny" w inscen izac ji i re ż y ­
se r ii L. S zv lle ra

Z OPERY . D ziś z pow odu próby  g en era l­
nej z opery  „Quo V adis" p rzed staw ien ie  z a ­
w ieszone.

T E A T R  N A R O D O W Y  D ziś i codzienn ie  
sz tu k a  L. A n d re jew a  „Ten, k tó reg o  b iją  p j  
tw arzy ".

T EA TR  NO W Y : D ziś i codziennie  sz tu k a  
N iccodem iego „C ień‘ .

T EA TR  L ET N I: Dziś a k tu a ln a  kom edia  
w iedeńska F r. C a m e lro h ra  i E berm ayera  
„Ach, ta  go tów ka".

T EA TR  PO LSK I. Dziś i co d zien n ie  p ięk ­
na  sz tu k a  P ag n o la  „M ariusz* z Rom anów - 
ną, Zelwerowiozetn, Paw łow skim  w ro lach  
głów nych.

T E A T R  K A M E R A L N Y . Dziś i codzienn ie  
„T rzy  p a ry  jedw abnych  pańczoch" w edług  
P an te le jm o n a  R om anow a.

T E A T R  ..BAN DA". Dziś kom edia  m u ­
zyczna R B e n a tzk y ’ego „M oia s io stra  i ia“

T EA TR  „M O R SK IE  O K O " D ziś i co­
d z ien n ie  re w ja  w 20 ob razach  p. t. „R ew ja 
m iłości".

STAN POGODY
Przew idyw any przebieg pogody w  

dniu dzisiejszym: w całym kraju pogo­
da słoneczna i ciepła, noc jednak chło­
dna z przymrozkami. Rankiem miejsca­
mi mgła. Słabe w iatry miejscowe lub ci­
sza.

i fotograficznych. Na zdjęciu naszem 
widzimy fotografa japońskiej, u rzędo­
wej agencji prasow ej Shimbun - Rengo 
Sha udającego się w tow arzystw ie 2-ch 
żołnierzy na teren  walk.

nych jest po  zwierzyńcach europej­
skich.

Na zdjęciu naszem widzimy parę  ż u ­
brów  w Puszczy Białowieskiej, pasą­
cych się na polance.

na 3.000 zł. Na miejsce przybyła policja 
26-go komis., oraz przedstaw iciele urzę­
du śledczego. Dokonali oni odciskow 
palców na przedm iotach, k tóre  kasiarze 
brali do rąk.

TEA TR , „8.30 ‘ g ra  o s ta tn ie  d n i operetkę 
O sk ara  S trau ssa  „K obieta, k tó ra  wie oz ego 
chce".

W k ró tce  o p e re tk a  „Szczęśliw ej p o d ró ży "  
■ z  M ary  D idur.

T E A T R  IM. Ż E R O M SK IE G O  (Karowa 
18). D ziś g en era ln a  p ró b a  z „Carewiczu." 
G. Z ap o lsk ie j, w e w to rek , dn. 11 b. m. pew­
ni je ra  „C arew icza" i o tw a rc ie  T e a tru  im. 
Z apo lsk ie j.

A LH A M B R A , D ziś i oodziennie  p rogram  
kw ietn iow y z W alterem , N eyam i chórami I 
bale tem .

T E A T R  BOM BA: D ziś re w ja  p. Ł: „T u r­
n ie j w alk francusk ich".

T EA TR  R E W J1 „M IG N O N *. D ziś / •  wj* 
hum oru  p. t.: „P rim a  A p rilis" .

CYRK. C odzienn ie  o godz. 8.15 wiatki 
m ięd zynarodow y turniej zap aśn iczy  o  m i­
strz o stw o  E u ro p y  z u d z ia łem  Sztekkera.

NASZA RUBRYKA
P o szu k iw a n ie  p racy

ST U D E N T  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  n a u ­
czycie lską  p o szu k u je  lekcy i. Sp ec ja ln o ść: 
m atem aty k a , fizyka, ła c in a  d la  k la s  wyż­
szych, o ra z  w szy stk ie  p rzed m io ty  d la  kl** 
niższych. G o d z in a  1 zł. 50 gr. T el. 252-11-

M A LA R Z - A R T Y STA , p o zo sta jący  be* 
środków  do ży c ia , poszukuje ja k ie jk o lw ie k  
p racy . O dnaw ia  ob razy . Oferty: Leszno 10  ̂
m. 96 R y szard  G erch an zer.

TA PIC ER N 1A  b y łeg o  c ze lad n ik a  S zcze r-  
bińsk iego  H oża 11. T ap czan y  go to w e  gw a­
ran to w an e  od 50 z ło ty ch , za ło że n ie  firanek 
z ło ty , p rz e ró b k a  m a te ra c a  lub  kozetki 12 **

W io sn a  w  Jap on ji

Na zdjęciu naszem  widzimy fragm ent I w iosna zw abia codziennie tysiące ćizie- 
parku  w  Tokjo, do którego budząca się J ci.

Antyniemieckie demonstracje 
żydowskie w Londynie

Z Puszczy Białowieskiej

ylko kilkanaście sztuk w Puszczy Bia- 
owieskiej, a kilkanaście innych rozsia-

R o zb ic ie  Kasy

C o  g r a j ą  w  T e a t r a c h ?

WARUNKI PRENUMERATY:
JSZ '
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